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Ił s z y s t k o  (Ha w s z y s t k i c h .

V ^)r iabomosci |^vrajoive

ł  racu jący  w sek rcf ar j ac i e  s tanu kró l .  p o l ­
ski ego xiaze  Leon Sapieha mianowany zost ał  
k a m e r j u n k r e m  d n o r u  c. r os syjskiego,

W  Pa mię tn iku  umie j ę tnośs i  zna jdu je  się l i s t  
J a n a  Śniadecki ego  do p rezesa  t owarzys twa  
p r zy j ac ió ł  nauk  , w k tó r ym  szanowny a u ­
to r  żywota K op e rn ik a  uw ia d am ia ,  źe z po ­
wodu choroby n i e  może  p r z y by ć  do Warsza-  
Wawy na  dzień  ods łon i cn i a  pomnika  naszego 
as t r onoma .

Ign acy  h r .  Los  z Galicj i  posiada bardzo  c i e ­
kaw y  zb ió r  m eda ló w ,  co do pó łg roszków xigs tw 
dawnych ru sk i ch  i lwowskich,  począwszy od 
Kazimie rza  W.  do Wł ad y s ł aw a  Jag ie l l ończyka,  
w zu pe ł ne in  prawie na każdy rok  na s t ęps tw ie .  
Właśc i c i e l  sposobi  rozb io r  onych  d o k ł a d n y ,  
do czego tabl ice  z od rysa mi zawierające b l i ­
sko s z tuk  40 juz są odci śn i ę t e  na kam ien iu .  
Oprócz  tego l i czne  zbiory medalów i ważne dla 
nu m iz m a t yk i  polskie j  mają w Galicj i  posiadać 
H e n ry  k X .  Lu bom i r sk i ,  Ign.  h r .  Kras i ck i ,  F r an .  
h r .  Po tock i ,  G w a l be r t  Pawl ikowski  i Tadeusz 
W  as i lewski .

W bibl jo t ecc  k lasz to ru  S. F lo r jana  w Au- 
strj i  wyższej  między Ens  i L in t z ,  odk ry to  c a ł ­
kowi ty  p sa ł t e r z  w 3 j ę z y ka ch , ł a c iń s k im  po lsk im 
* n i em iec k i m ,  na pa rgamin i e  nap is any ,  a p r z e ­
znaczony dla Marj i  córki  k r ó l a  naszego L u ­
dwika .  Namalowane  są na ni tn h e rb  Węgier  
i l i te r a  M. ,  s t r zeżone p r zez  Anioła .  Kop i t a r ,

s e k r e t a r z  b ibl j ot ek i  cesar sk ie j  w Wi e dn iu ,  s ą ­
dzi ,  że p sa ł t e r z  ten pisany b y ł  miedzy r .  1370
i 1382;  na l eża łby  za tem do najdawnie j szych  do ­
t ąd  z na ny ch  zaby tków j ę z y k a  pol sk iego .

‘ W y s z e d ł  z  dr i tkarn i  bibl  j o t ecznej  w P u ł a ­
wach" S k a r b i e c  d l a  d z ie c i  p od łu g  n iedawno  wy­
danego  p r o s p e k t u .  P re n u m e r a t a  na to p ismo 
pe r jody czn e  p r zy jmu je  się w Warszawie po 
w s z y s t k i c h  xiggarn iach ,  tudzi eż  w Biórze infor -  
mncy jnem i w pał acu Xżny Sa p i e ż yn y  w o 1(1- 
cyn ie  po lewej  r ęce ,  wynosi  zaś r oczn i e  z r y ­
c inami kolorowanemi  zł .  36 ,  a z  ryc inami  czai -  
neini  z ł .  2 1, i t rzy  n n m e r a  z a u p ł y n i u n y  p i e r ­
wszy kwar t a ł  j u ż  są gotowe do wzięcia,  na l en  
wiec p ie rwszy  raz p r e nu m er o w ać  można t y lk o  
p ó ł r o c z n i e ,  a po t em będz ie  można i kw ar t a ­
ł owe .

Z tć j że  d r u k a r n i  Pu ł awsk i e j  wyszła  P a m i ą ­
tk a  p o  d o b r y m  Ojcu  drug i  raz wydana,  i s p r z e ­
daje się w1 x i ega rn i ach  Sz t eb l e r a  , C i echan o ­
wskiego,  G l f i ck sberga ,  Węck i ego  i Zawadzki e ­
go po z ł .  6 gr .  10, a n murg rab i eg o  L iceum 
warszawskiego,  dla uczniów' ,  po zniżonej  cenie .  
G łówny  sk ł ad  xiążek z d r u k a r n i  Pu ł awsk i e j  
wychodzących  za łożony zos t a ł  w pałacu Xny 
Sapieżyny w officynie wskazane j .

Dn ia  15 b. m. to j es t  w e  czwar tek  odbędzie  
się w sali p r zeznaczone j  na uroczys tośc i  aka ­
demicki e ,  pu b l i c zn e  pos i edzenie  k ró l ewski ego 
alcxand i owski ego un iwe r sy t e tu ,  na k t ó r em  roz ­
dane będą uczn iom nag rody  za naj l epsze  roz­
p rawy.  Pos i edzeni e  to pop rzedz i  o godzinie 
pó ł  do dzies iątej  Msza ś. w kości ele  P P .  Wizy*
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t e k ,  po ukończen iu  k tó r e go  w tymże  kości e l e  
będz i e  odśp iewane T e  D e u m . —  W Warszawie  
dnia  8 l ipca 1830 r .  —  B ro d z iń sk i*

W J i abuńkach  obw. Hr ub i e s zow sk i m  dnia  7 
z .  m.  wy da r zy ł  się poża r  w gorze ln i  m ur ow a­
ne j ,  k tór a  wraz  z b rowarem i do mem sąs ie ­
d n i m  znis zczoną  zos t a ła ;  w ogniu  t ym włośc i a ­
n in  K asp e r  Sęk  życie  u t r ac i ł .

Żona w łośc i an ina  wsi Nawarzyce  w obw. K ie ­
l e c k i m  p r zy  j e d n y m  p o ł o g u  powiła  c z t e rech  
synów;  j< den  t y lk o  przy  życiu zostaje.

(A.  n . )  Pan J.  L .  Z.  w ś rodowym numer ze  
K u r .  Pol .  p od a ł  p ro j ek t  z a łożeni a  u nas t o ­
w a rz ys t wa  budo w niczego.  W ażn ość  tego p r z e d ­
mio tu  nie po t r zebuj e  dowodzenia ,  a pot r zeba  
podobnego  s t owarzyszen i a  aż nadto  w kra ju na ­
szym czuć się da je .  Lecz p rzy  tero i leż 
m am y  p rzedmiotów  n i emn ie j  w a ż n y ch ,  k tó ­
r e  na n i sk im  s topn iu  doskona ło śc i  zostając 
po t r zebu ją  i wymaga j ą  wspa rc i a  naszego.

J e d n y m  z na jko rzys tn i e j s zych  i na j l ep szych  
ś rodków do rozkrzewiani a  pomyś lnośc i  w k r a ­
j u  są t owarzys twa  w ty m  celu zawiązane.  Z ł ą ­
czone  bowiem s t a rani a  obywa te l i  na j lepiej  za ­
r adz i ć  mogą  n i edos ta tkowi  lub mie rnośc i  p r z e d ­
miotu ,  ku podn i e s i en iu  k tó r ego  są sk i e rowa­
ne .  A gdz ież ten ś r o d ek  j e s t  po t r zebn i e j s zy  
i sku t ec zn i e j s zy m być może jak  w k ra ju  w k t ó ­
r y m  ty le  jeszcze  p r z edmio tów ,  w tak  o p ł a ka n y m  
s t an i e  zostaje.

Gor l iwe,  a tein s am em chwalebne  u s i ł owa­
nia  po j edynczych  osób,  są n i ew ymowną  poc i e­
chą  d la  każdego  dobrze  myś l ącego  Po l a ka ,  na 
ubóstwo w wielu wyglądach w ojczyźnie  jego 
panu j ące .  Z boleśc ią  jednak p rzyznać  mus i ,  iż 
po mimo  ich dob rych  chęci ,  k tó r e  c zęs tokroć  
nawet  pomyś lny  uwieńcza sk u t ek ,  mimo po­
mocy,  k t ó r ą  w wielu razach r ząd  ich zamiarom 
poda je ,  powoli  bardzo lub n iedos t a t eczn i e  c e ­
lu  osiągają.  W takim razie,  gdy po j edyńcze-  
m i  s i ł ami  do n iego dojść  nie zdo ł am y ,  tam 
wspó łnemi  dążyć ,  i s t a r ań  i maj ątków d o k ł a ­
dać powinn iśmy  , tam naród  do dopięc i a go 
p r z yk ł a d ać  s i ę  po w in i en .

L i t e r a tu r a  n a r o d o w a  j e s t  j e d n y m  z na jw a żn i e j -  
szych p rzedmio tów  wymaga jących wsparc i a na ­
szego.  Stan jej t e r aźn i e j s zy ,  lubo w po ró wn a ­
niu  z p rzedk i l kanas to l e tn i i n  nadzwyczajni e się 
p o k r z e p i ł ,  w porówaniu  j ed nak  z obceim na ­
roda mi ,  a nawe t  z własną  naszą oświatą jes t  
n a d e r  s m u tn y .  T a l e n t a  i gor l iwe  chęci  wie­
lu pol epsza ją  go wprawdzi e  coraz bardz i e j  , 
lecz j a k a ż  b y ł a b y  różni ca  gdyby  się naród 
do j ego wzni es i en ia  p r zyczyn i ł .

Czy n i e m o ż n a b y  zawiązać t owarzys twa ,  k tó r e  
maj ą  na ce lu  podnoszeni e  l i t e r a tu ry  ojczystej ,  
wsp i e r a łob y  rozwi j a jące  się t a l en t a ,  i one do 
nowych prac  p o b u d z a ł o ?  Moim zamia rem b y ­
ło by ,  u tworzyć s t owarzyszen i e ,  w k t ó r e m k a -  
żdy z c z łonków b y ł b y  obowiązany płac i ć  
coroczni e pewną  us t anowioną  kwo tę  p i en i ężną ,  
a kommis s j a  tworzona z n i e k t ó r yc h  wy b ranych  
cz ł onków,  lub  uczonych  nie na l eżących nawet  
do t owarzys twa ,  z z e b r a n e g o  ka p i t a ł u  og ł a sza ­
ł aby  ko n ku r s a ,  w sp i e r a ł aby  autorow t a l e n t em 
obda rzonych ,  a w n iemożności  b ędą cyc h  wy­
dawania  dz i e ł  swoich; l iareścje u sku t ecz n i a ł a by  
wszys tki e  p rzedsi ęwzięc i a ,  k tó r e  dla dob ra  l i ­
t e r a tu ry  osądzi  za pr zyzwoi t e .  Późn ie j  przy  
powiększan iu  się l iczby cz łonków,  a r a z em  i 
dochodów towarzys twa,  mog łoby  j uż  obsze r ­
niej sze wykonywać  yvidoki,  i n ajzbawiennić j -  
sze sku t k i  dla l i t e r a tu ry  naszej  osięgać.

O o łasza nie konk u r s ów  jes t  j e d n y m  z na j l e ­
p szych ś rodków zachęcenia  m ł odz i eży  do p r ó ­
bowania s i ł  swoich,  i r a z em  do dz ie lnego  współ -  
ubiegani a się w tak chwa leb ny m p rzedm ioc i e .  
Oby ten ś rodek  tak sku t eczn i e  w obcych k r a ­
jach używany ,  i u nas p om yś lne  m ó g ł  wy­
ni eść  owoce.  —  Mała zamożność  autorów jes t  
j e dn a  z na jszkodl iwszych , i na jgor szy w p ły w  
ina’acvch okol iczności  na stan lit.  naszej .  I leż 
zn tin bowiem p ięknych  p rac  w r ękopi smach  
zos t ających i czekaj ących  możności  wy j śc i a ,  
i leż p i ę kny ch  ta l en tów zn i echęconych  i l e z ą ­
cych o d ł o g i e m ?  Towarzystwo  t o ,  maj ące  te 
dwa początkowe c e l e ,  j użby wie lk i e dla li t .  
p r zynos i ć  mog ło  ko rzyśc i ;  cóż dopiero wtGn-
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czas g d y  o b s z e r n i e  jsze  z a m ia r y  p r z e d s i ę w e z m i e .
Z d a j e  m i  s i ę ,  iż  n i e p o t r z e b n ą  b y ł o b y  rz e c z ą  

n a m i e n i a ć ,  iż n i e m a m  tu  na c e lu  u w ła c z a ć  b y ­
n a j m n i e j  to w .  p r z y j a c i ó ł  n a u k .  R i e s r o i a ł b y m  
n a w .  t t e g o  c z y n ić ;  p r z y z n a ć  b o w ie m ,  n a le ż y  
iż  o n o  j e s t  j e d n ą  z n a jp i ę k n ie j s z y c h  i n a j l e ­
p s z y c h  in s t y tu c j i  w k r a ju  n a sz y m ;  w p r z e d m i o ­
t a c h  j e d n a k  o g u łu  k r a ju  się  d o t y c z ą c y c h ,  m ie j ­
m y  za  z a s a d ę ,  iż  n ig d y  n a  j e d n e m  dobrem . 
p r z e s t a w a ć  n i e  n a l e ż y ,  a le  w s z e l k i e m i  s i l a m i  
d a j j ę  do  dosk«»nalosc i.  A. 13. C .

P r z y  u l ic y  S i e n n e j  s p a l i ł  s ię  d a c h  d z is ie j s z e j  
**ocy. M y d la r z  W e r n e r  na Z ie l n e j  u l ic y  m i e ­
s z k a j ą c y ,  p o s ia d a ją c y  w ł a s n ą  s i k a w k ę ,  p r z y ł o ­
ż y ł  s ię  s z c z e g ó ln i e  do u g a s z e n ia  p o ż a r u .

P o l s k i e  o b l ig a c je  u d z ia ło w e  p ł a c o n o  w H a m ­
b u r g u  d .  6 l ip c a  po 127-1 do 1 2 7 f ,

Za  p s z e n ic ę  p ł a c o n o  w G d a ń s k u  w p i e r w s z y c h  
d n ia c h  l ip c a  o d  3 4 0  do  5 3 0  f .

ciepła stopni 9. — Wczoraj w polud. 14. 
lc .A H  U J / ,  M A1 TO SCI. Dziś:  W er te r ,  Gagula  nad 
g a d u ła m i , i Popas.

K '^^yjiłtbomosct ,|^^a^rdnicznf.

“- róI J. ang ie l ski  m i a ł  p r zed  s amym zgonem 
twarz  bardzo  spokojną .  Pochowany będzi e  w 
t r um n i e  machoniowe j ,  wy łożone j  g r o den ap l em  
i wypchanej  we łną .  Uważają za rzecz  s zcze­
gó lną,  że os t a tn i  t rzej  monarchowie  ang ie l scy ,  
oraz os tatni  xiąże Jo rk ,  z akończyl i  życie  w so ­
botę .

Dn ia  6 l ipca o t r zymano  w B e i l i n i e  p rzez  li- 
s ty  k up i eck i e  wiadomość,  że F r anc uz i  zdobyl i  
mias to Algier .

Wroc ł awsk i e  t owarzys two b ib l i jne  rozda ło od. 
począ tku  swego z. . łożeni a do maja 1828 roku  
27 ,714 n iemieck i ch ,  czesk ich ,  polskich i h e b r a j ­
ski ch  bibl j i  i x iąg  nowego t e s t amen tu .

Zycie zmarłego króla Jerzego IV będzie pamiętne 
w dziejach. W czasie uroczystości z powodu jego 
urodzen ia ,  dodano okazałości obchodowi przez opro­
wadzanie wozu ze skarbem , k tóry  by l  zabrany Hi- 
*zpanoin. Kiedy b y l  dziecięciem, pokazywano go 
Publiczności w pokojach królewskich. Nim jeszcze

miat t r zy  l a t a ,  już s łuchał adresu tow arzys tw a  s ta ­
rych Brytomnv. W ychowany b y t  z największą s ta ­
rannością. Rodzice zostawili każdemu z swych dzie­
ci pewną ilość pieniędzy na male wydatki bez ża­
dnego wyraźnego ich p rzezn aczen ia , jedynie  z w a ­
runkiem , że królowa bodzie żąda ła  ich rachunku 
W ogrodzie Kew zasiali kaw ał g r u n tu ,  xią»e J o r k i  
m iody xiąże Walji ; J e r / y  I V ) ;  g run t  obadwa xiążę- 
ta  obrab ia li ,  zebrali z niego zb o że ,  wymłócili  je 
i upiekli z niego chleb , k tó ry  potem sm akował im 
w gronie dostojnej rodziny. Pentium tej gospodarno­
ści w wieku dziecinnym, nie w ys ta rcza ła  mu na w y ­
datki gdy własny dom prowadzić z a c z ą ł ,  sum m a 
5(t,IIOO f. s. i zniewolony byl zaciągnąć długi.  W par­
lamencie mówił z wielkim wdziękiem.

K u rje r  londyński skreślił  następujący rys życia 
zmarłego króla: Jakkolwiek Jerzy  IV z powodu pe­
wnych zewnętrznych form może nie zjednał sobie 
namiętnego przywiązania  lu d u ,  jednak  charak ter  je­
go odpowiadał zupełnie dumie narodu. B y t  on wiel- 
ko m y ś ln y ,  sz lach e tn y ,  szczęśliwszy i większy od 
swoich poprzed dków z domu hannowerskiego. l’od 
jego rejencją u p łynęły  najsławniejsze i najliberalniej- 
sze lata  historii angielskiej.  Miała  Anglja królów z 
większemi przymiotami , ale żaden jego poprzednik 
nie by ł  od niego wielkohiyślniejszy. Los użyczył  
życiu jego  więcej szczęśc ia ,  niż któremu bąć śmier­
telnikowi. W łaśn ie ,  kiedy się u ro d z i ł ,  obwożono po 
ulicach londyńskich w tryumfie skarb na Hiszpanach 
zdobyty.  W młodości był najpiękniejszym męzczyzną 
swego czasu;  znakomicie wychowany, nie miał sobie 
równego w uprzejmości obyczajów i w przyjemności 
życia spoleczeńskiego. Nim został  rejentem , ż y t  z 
ludźmi, którzy najwięcej talentu i zdolności o k a zy ­
wali. Jedyną  wątpliwą okolicznością w życiu jego 
było postępowanie rozporządzone w skutku nieszczę­
śliwego małżeństwa. Ja k  wszyscy x ążęta  z  domu 
brunszw ickiego , nie lubił podróżow ać dla rozszerze­
nia swoich wiadomości.  Byl znawcą sz tuk  pięknych 
i umiał urządzić  swój dom odpowiednie godności 
nionarchicznej.

J e n e r a ł  Bour tnont  ! ad m i r a ł  D u p e r r e  p r z y ­
słal i  rządowi  r ap p o r t a ,  dałowape  dni a  19 cz e r ­
wca Oto ich  t reść:  Woj sko n iep rzy j ac i e l sk i e  
zajmowało obóz pod Staonel l i  od 15 do 18 i l i c zy­
ło do 4 0 ,0 0 0  ludzi .  Dn i a  19 czerwca o świcie 
u de r zy ł a  najpr zód  m i l i c j i  t u r ecka  z wie lką  od ­
waga.  Janczarowie p r z e d u l i  się a£ do szańców 
f r ancusk ich  gdzie  wszyscy polegl i .  W tym s a ­
m y m  czasie u d e i z y ł y  na i nne  dywizje  wojska 
pos i łkowe D e j a .  J e n e r a ł  L o v e r d o  dozwol i ł  im
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p o d s t ą p i ć  a?, p o d  s a m e  o k o p y ,  a p o t e m  k a z a ł  
n a t r z e ć  na n i e p r z y j a c i e l a  z b a g n e t e m  w r ę k u ;  
w b i t w i e  tej  z g i n ę ł o  w i e le  p i e c h o t y  a r a b s k i e j .  
P o  o d p ę d z e n i u  n i e p r z y j a c i e l a  z a c zę l i  F r a n c u z i  
d z i a ł a ć  z i c z e p n i e ,  t y m  b a r d z i e j ,  iż p a ł a l i  żą-  
d z ą  bo j u .  D a n o  r o z k a z  do  u d e r z e n i a  na  obór. 
n i e p r z y j a c i e l s k i ;  b a t e r j e  n i e b y ł y  d l a  F r a n c u ­
zów ż a d n ą  p r z e s z k o d ą .  P u ł k  20 w z i ą ł  n a t y c h ­
m i a s t  8 d z i a ł ,  k t ó r e  na  n ich  b y ł y  z a t o c z o n e .  
T u r c y  i A r a b o w i e  p i e r z c h n ę l i  n a  w s z y s t k i e  s t r o ­
n y  i -100 n a m i o t ó w ,  p o m i ę d z y  k t ó r e m i  dwa n a ­
d e r  b o g a t e  , d o s t a ł y  s i ę  w r ę c e  F r a n c u z ó w .  
Z n a l e z i o n o  w  o bo z ie  z n a c z n e  z a p a s y ,  p r o c h u ,  
k u l ,  ż y w n o ś c i ,  t r z o d y  b a r a n ó w  i o k o ł o  ) 00  w i e l ­
b ł ą d ó w .  F r a n c u z i  sp oc z ę l i  w n a m i o t a c h  n i e ­
p r z y j a c i e l s k i c h ;  b y ł o  i ch  30 0 r a n n y c h .  P o g o ­
d a  s p r z y j a  w o j s k u .

W  b r a k u  s z c z e g ó ł o w y c h  d o n i e s i e ń  u r z ę d o ­
w y c h  o d  wo j sk a  w A f r y c e ,  u m i e s z c z a j ą  g a z e ­
t y  p a r y z k i e  m n ó s t w o  o w y p r a w i e  w i a d o m o ś c i  
p r y w a t n ą  d r o g ą  d o c h o d z ą c y c h :  F r a n c u z i  w y ­
s t a wi l i  n a  b r z e g a c h  m n ó s t w o  b a r a k ó w  z t a r ­
c i c ,  m a r k i c t a n i  s p r z e d a j ą  r o z m a i t ą  ż y w n o ś ć  i *  
p o w y w i e s z a l i  z n a k i  j a k  g d y b y  w m i e ś c i e .  W 
w o j s k u  a l g i e r s k i e m  j e s t  w ie lu  r e n e g a t ó w ,  a lbo  
c u d z o z i e m c ó w .  D n i a  L7 c z e r w c a  r o z e s ł a ł  j e ­
n e r a ł  B o u r m o n t  o d e z w y  z a c h ę c a j ą c e  K o l u g l i -  
só w B e d u i n ó w ,  a ż e b y  z r z u c i l i  j a r z m o  t u r e c ­
k i e .  B e d u i n i  s a m i  p r z y c h o d z i l i  do obo zu  po 
e x e m p l a p z e  tej  o d e z w y .  D n i a  1S p r z y s z ł o  do 
o b o z u  4  s y n ó w  S z e j k a  z zapy  t a n i e m ,  c zy  o d e ­
zwa j-est a u t e n t y c z n a  i c z y  n a c z e l n y  wódz  r ę c z y ,  
za  w y k o n a n i e  p r z y r z e c z e ń  w niej  d a n y c h .  J e ­
n e r a ł  B o u r i n o n t  d a ł  i m  to z a r ę c z e n i e .  W s k u ­
t k u  t e g o  p r z y r z e k l i ,  ż e  B e d u i n i  n i e  b ę d ą  s ię  
b i l i  z F r a n c u z a m i ,  o w s z e m  s i ł y  s woje  p o ł ą c z ą  
z n i m i  p r z e c i w  D e j o w i .  W  z d o b y t y m  oboz ie  
a l g i e r s k i m  z n a l e ź l i  F r a n c u z i  k a s s ę  z 1 0 , 00 0  
f r .  i k i l k a  x i ą ż e k  j ak n p .  t ł u m a c z e n i e  H o ­
r a c e g o ,  n a u k ę  a r t y l l e r j i , r o m a n s ;  co d o w o d z i ,  
że  A l g i e r c z y k o w i e  m aj ą  p r z y  s o b i e  E u r o p e j ­
c z y k ó w .  S t r a t a  d o t y c h c z a s o w a  F r a n c u z ó w  ma  
w y n o s i ć  837 l u d z i  w z ą b i t y c h  i 8 8 0  w r a n n y c h .
H—ci iCTtMMtiWtftT.to awBtnrwfr •
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W o j s k o  f r a n c u s k i e  z b l i ż a  s i ę  do  m i a s t a  A l ­
g i e r u  w t r z e c h  k o l u m n a c h .  O s z a ń c o w a n y  obóz  
z o s t a w i o n o  p o d  z a s ł o n ą  3 5 0 0  m a j t k ó w .

W A t e n e u m  m a r s y  I s k i e m  w y k ł a d a  m ł o d y  x i ą -  
że  M e s z c z e r s k i  l i t e r a t u r ę  i o s s y j s k ą .

A u t o r  a po log j i  p o j e d y n k ó w  P .  A l f o n s  S i ­
g n a l ,  p o k ł ó c i ł  s i ę  n i e d a w n o  w P a r y ż u  z offi­
c e r e d  i o ba d wa  p o j e d y n k o w a l i  się .  Of f i ce r  
r a n i o n y  z o s t a ł  w r ę k ę ,  l i t e r a t  w p i e r s i  t a k  m o ­
c no ,  iż w k i l k a  m i n u t  ż y ć  p r z e s t a ł .

P o d a je  się do pub l icznej  w iadom ośc i  , iż z mocy 
up o w a ż n ie n ia  p rzez  Kadę fa m i l i jn ą  op iece  n ie le tn ich  
po ś. p. W a le n ty m  D o m ża lsk im  R e fe r e n d a rz u  w K a­
dz ie  .Stanu , p o z o s t a ł y c h ,  na  dniu  5 b. m. i r. u d z ie ­
lonego, odbędz ie  się we C z w a r t e k ,  to j e s t  dn ia  15 
b. m. i r. o godz in ie  !) z r a n a  w do m u  pod N reni 2406 
p r z y  u l icy  N ow olipk i  l i c y ta c ja  n ie k tó r y c h  ru c h o m o ­
ści , j a k o  t o :  g a r d e ro b y  , x i a z t - k , c y b u c h ó w ,  f a j e k ,  
b u r s z ty n ó w  , broni  i t. p. r z e c z y .

DOBIJA Z I E M S K I E  K ALKA w P ow iec ie  B łońsk im  
O b w o d z ie  W arsz aw  skini 4 mil od W a r s z a w y ,  pó łto-  
r y  mili od N a d a r z y n a  o d l e g ł e , są  z  w olnej reki do 
s p r z e d a n ia  p rzez  L ic y ta c je  na  te rm in ie  dn ia  18 L ip c a  
r. b. o godzinie  4 po p o łu d n iu  p rzed  w .  T r u s z c z y ń ­
sk im  Rejen tem  kance l la r j i  Z ie m iańsk ie j  W. M. w W a r ­
sz a w ie  w k a m ie n ic y  p r z y  u licy  .Nowomiejskie j  pod 
N reni Kil kan ce l lu r ją  u r z ę d o w a n ia  sw ego  m a jący m ,  
g dz ie  o w a r u n k a c h  l icy tac j i  d ow iedz ieć  się można.  
D o b r a  te  m a ją  p rz e sz ło  28 w łó k  c h e łm iń s k ic h  ro z le ­
g ło ś c i ,  9 w łók i  m ło d o c ian eg o  l a s u ,  s iano i p a ń s z c z y ­
znę  d o s t a te c z n ą ,  g r u n ta  z y t n e , budow le  zaś  t a k  
d w o rsk ie  j a k o  też w ie jsk ie  są  pow iększa j  części  no ­
wo wy  re s ta u ro w a n e .

Do na jęc ia  od Sgo M ic h a ła  A P P A R  T A M F N T  w y ­
g o d n y  i po zo rn y  ha p ić rw szem  p ię t r ze  z  pokoi k i l k u ­
nas tu  , k u c h n i ,  p iw n ic y ,  w o z o w n i ,  s ta jn i  z ł o ż o n y ,  
p r z y  u licy  S to  K rzy sk ie j  N er  1327 lit. B., in fo rm ac ję  
u m a rg ra b ie g o .  W  ty m ż e  don-u od Sgo M ic h a ł a  do 
na jęc ia  5 P O K O I  na dole z  k u c h n ią ,  p iw n ic ą ,  s t a j ­
n i ą ,  w o z o w n ią  lub  bez sta jn i .

P r e n u m e ra t ę  n a  S k a rb iec  d la  D ziec i  z  ry c in a m i  
k o lo row em i  i c za rn em i  ró w n ie ż  jak na  D zienn ik  dla  
D zieci  p r z y jm u je  b ióro In fo rm a c y jn e .

.Młodzieniec d o ty c h c z a s  p r z y  lia. idlu sw eg o  o jca  
z o s ta ją c y ,  m o g ący  m ieć za  sobą  n a jp iękn ie jsze  r e ­
k o m en d ac je  , ż y c z y łb y  zna leść  m iejsce p r z y  d w o rze  
ja k im  z a  K a m e rd y n e ra  lub  S e k r e t a r z a ;  d a ls z a  w ia ­
d o m o ść  j a k  w yżej .
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